PROTOKÓŁ NR IV/2003

Z OBRAD IV SESJI RADY POWIATU

ODBYTYCH W DNIU 29 STYCZNIA 2003 ROKU

Starostwo Powiatowe ul. Lipiańska 4, sala konferencyjna nr 12

Godz. 14.00

Do pkt. 1 porządku 

Otwarcie obrad, stwierdzenie quorum.

     Obrady IV sesji Rady Powiatu otworzył i prowadził Wiceprzewodniczący Rady Adam Kamiński, który na wstępie powitał Posła na Sejm RP Wacława Klukowskiego, radnego Sejmiku Województwa Zachodniopomorskiego Andrzeja Hatłasa, radnych, Starostę wraz z Zarządem i zaproszonych gości. 

Przewodniczący stwierdził na podstawie listy obecności (zał. nr 1), iż na stan 17 radnych, obecnych jest 14, co stanowi odpowiednie quorum do podejmowania prawomocnych uchwał.

Radni nieobecni, usprawiedliwieni: Goclik Jerzy, Wudarczyk Stanisław.

Do pkt. 2 porządku 

Zgłaszanie zmian do porządku obrad.

Porządek obrad IV sesji Rady Powiatu stanowi zał. Nr 2 do protokołu.

Wiceprzewodniczący Rady A. Kamiński poinformował, iż należy wprowadzić do porządku obrad dwa projekty uchwał. W pkt. 6 porządku projekt uchwały o wygaśnięciu mandatu radnego, a w pkt. 8 projekt uchwały w sprawie sprostowania błędu w uchwale Nr III/15/02 Rady Powiatu Pyrzyckiego z dnia 30 grudnia 2002 r. w sprawie zmian w budżecie powiatu na rok 2002. Oba projekty uchwał były omawiane na posiedzeniach stałych komisji Rady.

Następnie Wiceprzewodniczący Rady poddał pod głosowanie porządek obrad wraz z zaproponowanymi zmianami.

Porządek obrad został przyjęty liczbą głosów: 14 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Do pkt. 3 porządku

Przyjęcie protokołów z obrad II i III sesji Rady Powiatu.

Radni nie zgłosili uwag do protokołów z II i III sesji Rady Powiatu z dnia 18 i 30 grudnia 2002 r. 

Protokół nr II/02 został przyjęty w głosowaniu: 14 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Protokół nr III/02 został przyjęty w głosowaniu: 14 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 4 porządku 

Sprawozdanie Starosty z działalności Zarządu Powiatu.

Sprawozdanie Starosty z działalności Zarządu Powiatu przedstawił Starosta Pyrzycki Władysław Dusza. Sprawozdanie zostało sporządzone na piśmie i stanowi zał. nr 3 do protokołu.

Do pkt. 5 porządku 

Interpelacje i zapytania radnych.

Radny W. Darczuk 

· Otrzymałem dzisiaj interpelację od mieszkanki Mielęcina. Prowadziłem już rozmowy z dyr. Kibałą. Co prawda nie byłem, nie miałem czasu sprawdzić, droga Mielęcin – w środku Mielęcina, w lewo na Nowice, Pstrowice, jest w krytycznym stanie. Wymaga nie tylko naprawy, ale położenia nowego dywanu, co potwierdził również dyr. Kibała. Bardzo proszę uwzględnić tą interpelację w planach.

· Druga interpelacja, co prawda już była w poprzedniej kadencji, zgłaszał ją radny Ryszard Kozioł – droga do Nowielina, odcinek od „3” do rzeczki, jest pobocze, które trzeba natychmiast ściąć, również dyr. Kibała o tym wie. Przy tej drodze Burmistrz Miasta i Gminy Pyrzyce założył oświetlenie, funkcjonowało jeden dzień, teraz nie funkcjonuje. Mam pytanie, kto się tym oświetleniem w tej chwili ma zająć? Droga powiatowa, oświetlenie wykonane przez Burmistrza. Proszę to zidentyfikować i bym chciał mieć odpowiedź, żebym mógł wyborcom Nowielina przekazać odpowiedzi.

· Interpelacja trzecia – ponawiam, ponawiałem już też kilkakrotnie w poprzedniej kadencji, będąc radnym powiatu poprzedniej kadencji. Nie było odzewu, ponawiam po raz „X” z kolei. Woda w ZSRCKU nie nadaje się spożycia. Tam jest młodzież, tam jest około tysiąca ludzi dziennie, korzysta z tych obiektów. Korzystamy z tej wody, ja jako nauczyciel, młodzież, z wody ze studni byłego MEPROZE-tu. Woda jest bardzo zanieczyszczona. Trzeba zrobić wszystko, żeby się podłączyć do wody miejskiej. Ja uważam, że to za punkt honoru, powinniście państwo z Zarządu przyjąć, żeby ta woda wreszcie dotarła czysta, a nie zupa żółta z rdzą dla uczniów, nauczycieli, pracowników ZSRCKU.

Radny M. Pihan

· Na zebraniach sołeckich w Giżynie, Młynach, Ryszewku, podnoszono sprawy budowy chodnika – od remizy w Ryszewku w kierunku plebani do Młynów. Chciałbym nadmienić, że jest to jeden z najbardziej niebezpiecznych odcinków, po których poruszają się piesi. Jest to droga bardzo wąska, dodatkowo kręta (trzy ostre zakręty) w dodatku z mocnym spadkiem, zakręty pod kątem prostym. Ponadto zapada się nawierzchnia w Ryszewku koło plebani, i w ogóle cała nawierzchnia w Ryszewku wymaga gruntownej naprawy. Ja rozmawiałem z panem dyrektorem, dowiedziałem się, że ta interpelacja była już wnoszona w poprzedniej kadencji.

Radny I. Maćkowiak

· Chciałbym, aby p. Starosta zechciał szerzej wyjaśnić sprawę likwidacji Urzędu Statystycznego. Stwierdzenie, że było spotkanie z Burmistrzem, dla mnie, jest to za mało. Chciałbym wiedzieć, jakie starania i czy już to jest nieodwracalne, że musi tak zostać? Co uczyniliśmy w tej sprawie, a co jeszcze można?

Do pkt. 6 porządku 

Projekt uchwały o wygaśnięciu mandatu radnego.
Projekt powyższej uchwały stanowi zał. nr 4.

Wiceprzewodniczący Rady A. Kamiński poinformował, iż wpłynęło pismo, w którym radny Ryszard Grzesiak zrzeka się mandatu radnego w związku z nawiązaniem stosunku pracy w Starostwie Powiatowym z dniem 15 stycznia 2003 r.

Projekt uchwały o wygaśnięciu mandatu radnego, poddano głosowaniu 13 za, 0 przeciw, 1 wstrzymujący się.
Uchwała Nr IV/16/03 stanowi zał. nr 5 do protokołu.

Do pkt. 7 porządku 

Projekt uchwały w sprawie utworzenia Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej – Szpitala Powiatowego w Pyrzycach.
Projekt powyższej uchwały stanowi zał. nr 6.

OPINIE KOMISJI:

· Opinia Komisji Rewizyjnej stanowi zał. nr 7.

· Opinia Komisji Oświaty, Kultury, Sportu, Zdrowia i Opieki Społecznej stanowi zał. nr 8.

· Opinia Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami stanowi zał. nr 9.

· Opinia Komisji Budżetu stanowi zał. nr 10.

STANOWISKA KLUBÓW RADNYCH:

· Stanowisko Klubu Radnych SLD stanowi zał. nr 11.

· Stanowisko Klubu Radnych UW stanowi zał. nr 12.
DYSKUSJA:

Radny W. Darczuk poinformował, iż wypowiada się w imieniu swoim i radnego J. Maciążka, którzy reprezentują Samoobronę RP. 

- Dobrze, że koledzy z SLD zauważyli, że SLD i RN w ubiegłej kadencji, gdzie byłem właśnie radnym niezależnym, drążyli ten temat od dwóch lat. Nie otrzymałem, żadnej konkretnej informacji jak poprzedni Zarząd widział to rozwiązanie, i na dzień dzisiejszy też konkretów nie znam, co mnie szczególnie niepokoi, ponieważ firmował tą sprawę p. Wicestarosta w ubiegłej kadencji, w tej chwili będzie firmował jako pełnomocnik, i w tym punkcie właśnie jesteśmy bardzo zaniepokojeni z kolegą, że robimy nie restrukturyzację, tyko zmianę szpitala na szpital powiatowy nie znając następstw, jakie nas czekają. Nas interesują szczegóły. Uważam, że na dzień dzisiejszy jest to za wcześnie panie Starosto. Powinny być szerokie dyskusje. Jest to historyczna chwila, podejmujemy bardzo ważne zadanie. Ja rozumiem, że z dniem podjęcia szpital powiatowy wchodzi z obciążeniem „0”, ale dług zostaje i problem dla Zarządu, co z tym zrobić. Zaczyna funkcjonować nowy układ. Nowy układ nie daje gwarancji, że on będzie, powiedzmy sobie na „plusie”, ale dla nas szczególnie nie daje gwarancji to, my nie wiemy na dzień dzisiejszy, jak będzie wyglądał statut, dopiero po uchwale zacznie się opracowywać statut. Nie wiemy, co z ludźmi. Mam informację najnowszą, 258 osób pracuje, prawdopodobnie tylko 170 zostanie zatrudnionych. To znaczy, że ok. 88 osób będzie bez pracy. To już nas od razu niepokoi, co z tymi ludźmi, bezrobocie wzrasta. Oczywiście nie mówimy nic o lekarzach, ta sama sytuacja ich również czeka. Padają hasła, słyszałem to również na komisjach, że będą oddziały likwidowane, szczególnie nas niepokoi ta sytuacja. W związku z tym, jednoznacznie nie rozszerzając tematu na szczegóły, nie było szerokiej konsultacji ze związkami zawodowymi. Ja wczoraj spotkałem się ze związkami zawodowymi. Stwierdzono jednoznacznie, że konsultacji nie było, a było obiecywane, że takie konsultacje się odbędą przed dzisiejszą decyzją. Nie było takiej konsultacji. Nie wiem czy były konsultacje ze związkami zawodowymi lekarzy, prowadzone. Nie wiem czy była szeroka konsultacja ze społeczeństwem Ziemi Pyrzyckiej. Wiem, że Rada Społeczna się odbyła, nie wiem, czy podjęła decyzję, czy to wszystko było prawomocne, czy są jakieś konkretne wnioski w tym kierunku. A więc proszę Państwa wiele rzeczy niejasnych. My nie mówimy, że nie trzeba restrukturyzować, bo sytuację tą trzeba uzdrowić, ale wiele rzeczy jest niejasnych, i oświadczam tutaj w imieniu własnym oraz kolegi, że Samoobrona będzie „przeciw” dzisiaj głosować. Mamy na to poparcie kolegów i koleżanek związków zawodowych w szpitalu. Ja Panie Przewodniczący nie wiedziałem, że Pan będzie prowadził, bo myślę, że Pan odda głos ludziom, którzy dzisiaj przyszli i reprezentują pewne ugrupowanie. Myślałem, że naczelny będzie prowadził to i miałem obawę, że uniemożliwi odczytanie. 

Następnie radny na prośbę Związku NSZZ „Solidarność” przy SPZOZ w Pyrzycach odczytał pismo, które stanowi zał. nr 13 do protokołu.

Radny poinformował, iż otrzymał również na piśmie protest w sprawie likwidacji gabinetu fizykoterapii, oddziału długoterminowego i oddziału dziecięcego (zał. nr 14) 

- Panie informują jak często są to oddziały odwiedzane przez pacjentów. W styczniu przyjęto np. na fizykoterapię 137 osób, podobnie na zabiegowym. W związku z tym, to są podpisy ludzi, nazwisko i imię, miejsce zamieszkania, ja bardzo proszę koleżanki i koledzy radni, weźmy to pod uwagę, to są głosy ludzi, którzy mają poważne obawy. I jeszcze raz ponawiam – czy to jeszcze nie za wcześnie? Czy nie powinniśmy jeszcze temat szeroko przedyskutować i po szerokiej dyskusji ze wszystkimi mieszkańcami Ziemi Pyrzyckiej podjąć stosowną decyzję ze szczegółami? Naprawdę nie znamy szczegółów na dzisiaj.

Wiceprzewodniczący Rady A. Kamiński stwierdził, iż ma dwie uwagi do wygłoszonego przed chwilą stanowiska. 

- Po pierwsze mam nadzieję, że w przyszłości będą organizacje występowały do całej Rady. Nie wiem czy z jakiegoś zapomnienia, czy ewentualnie z innego powodu, można przecież te pisma kierować do Biura Rady i na ręce Przewodniczącego i one będą też przekazywane. Sugestia, że Pan Przewodniczący nie dopuszcza tutaj do głosu, czy dyskusji jest nieuzasadniona. Natomiast drugą sprawę, którą chciałbym poruszyć, to jest to, że my te pisma oczywiście z uwagą sądzę, wszyscy przyjmiemy, będziemy je analizować wtedy, kiedy będziemy rzeczywiście zastanawiać się ewentualnie nad jakimiś pomysłami dotyczącymi likwidacji, czy oddziałów, czy likwidacji jednostki, bo pisma tego dotyczą. Dzisiaj chciałbym wszystkich wyprowadzić z błędu, absolutnie nie ma czegoś takiego w porządku naszej sesji. Jeżeli są nieporozumienia jakiekolwiek, to chyba nie zawinione przez Biuro Rady. Ja może dla uspokojenia odczytam, czym się będziemy zajmować w głosowaniu, bo taka odezwa o nie likwidowanie, jak gdyby my nie jesteśmy w tej chwili za tym, żeby nad likwidacją nie debatować, nie głosować.

Następnie Wiceprzewodniczący Rady odczytał projekt uchwały w sprawie utworzenia Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej – Szpitala Powiatowego w Pyrzycach.
- Jak Państwo zauważyli nie ma tu słowa w odniesieniu do jakiejkolwiek likwidacji, czy restrukturyzacji w tej chwili tej jednostki i tak jak w wystąpieniach wcześniej, chciałbym żebyśmy się do tego projektu odnieśli. Nie ma w punkcie obrad dzisiejszego posiedzenia, dzisiejszej sesji, dyskusji na temat stanu obecnego ZOZ, ani pomysłów dotyczących likwidacji oddziałów. Jeżeli w tej sprawie powołania nowej jednostki są jakieś głosy jeszcze to bardzo proszę kolegów radnych o zabieranie głosu.

Starosta Pyrzycki W. Dusza wyjaśnił, iż w tej chwili zaistniały dwa zdarzenia. Jedno to stary SPZOZ, który jest w kiepskiej sytuacji finansowej, do tego sytuacja jest tak groźna, że czekanie dalej może spowodować, to co groziło już w miesiącu grudniu, czyli, że zostanie odcięte ciepło, dopływ wody i odbiór ścieków. Gdyby takie coś miało miejsce automatycznie należałoby szpital zamknąć, chorych wywieź, i małe jest prawdopodobieństwo, że można by go było przywrócić do działania. Z uruchomionego w ostatnich dniach grudnia 1,5 mln zł kredytu, pokryto najpilniejsze zobowiązania. – Byłem przekonany, że to pozwoli na dłuższy okres szpitalowi spokojnie funkcjonować. Jednak nie. Na dzień dzisiejszy, mimo, że ciepło jest zapewnione, woda i odbiór ścieków również, jest jednak jeszcze wiele wierzytelności do spłacenia. Są zablokowane konta. W tej chwili każdy wpływ do kasy na konto z Kasy Chorych są zajmowane przez komorników za wyjątkiem płac. Taka sytuacja może jeszcze potrwać może miesiąc, dwa i sytuacja się ponowi, gdyż nie będzie płacone za ciepło, światło, ZUS, podatku, i może być szpital zablokowany, wtedy nie ma możliwości funkcjonowania. Cały plan restrukturyzacji, plan finansowy na ten rok, który był przedstawiany Radzie Społecznej dotyczy starej jednostki. O starej jednostce się mówi żeby utrzymać w projekcie, jakie będzie finansowanie na 2003 r., on zakłada kontrakt od 17 do 20% niższy jak w 2002 r. Tak, więc do tych warunków finansowych trzeba dopasować strukturę szpitala, żeby to dopasować nie można założyć planu ze stratą 3 czy 4 mln zł. Przecież taki plan jest nierealny, a tak robiono w poprzednich latach. Tutaj, więc, żeby tej starty nie wykazać przedstawiono plan restrukturyzacji, który zakładał likwidacje oddziałów dziecięcego i długoterminowego, i oddziału rehabilitacji. Natomiast ta szybka decyzja, która tutaj została podjęta, to nie, dlatego, że lekceważę, i nie chcę konsultować, na to nie ma czasu. To jest jedyne jeszcze prawne, możliwe jeszcze do przeprowadzenia powołanie tej nowej jednostki, która będzie świadczyła te same usługi, one będą się inaczej nazywać. Nie będzie oddziału długoterminowego, będzie zakład opiekuńczo – leczniczy, to już nie będzie w strukturach szpitala, tylko oddzielnie powołana jednostka, gdyż KCH nie kontraktuje tego typu świadczeń. Tak samo inne oddziały. Nowa jednostka musi zapewnić cały pakiet świadczeń zdrowotnych dla społeczeństwa. My na dzień dzisiejszy jeszcze nie wiemy dokładnie, jaki będzie kontrakt. Zakładamy, że będzie taki sam, gorszy, może lepszy, takie są możliwości, dokładnie na dzień dzisiejszy nie wiemy. Nie mniej jednak powołanie tej jednostki (za miesiąc może się okazać, że już nie będzie można powołać, będziemy chcieli, ale nie będzie można), natomiast stara struktura nie ma szans istnienia, bo wierzyciele nie pozwolą, żadne dobre chęci, możliwości zmian już nic nie dadzą. Jest w przygotowaniu projekt ustawy o ZOZ-ach. Mówi się o tym głośno, że właśnie tego typu pociągnięć nie będzie można robić, że ZOZ-y będą traktowane jak każde przedsiębiorstwo. A jeżeli jak przedsiębiorstwo, to właśnie ten szpital powinien ogłosić upadłość, gdyż jego zobowiązania przekroczyły wpływy roczne z całej działalności. To byłaby już upadłość. Takiego szpitala, o takiej skali zobowiązań w woj. Zachodniopomorskim, nie ma żaden inny szpital. Kwota może być wyższa w niektórych przypadkach, zgadza się, ale porównanie przychodu do zobowiązań, nie ma takiego, to gwarantuje. Każdy szpital ma długi. Ja bym był szczęśliwy, gdyby to były takie długi jak w innych szpitalach, tj. skala 20 do 50% do przychodu rocznego, ale nie ponad 100%. Dlatego ten pośpiech. Powołamy na najbliższej sesji, przygotujemy statut, całą strukturę. Przewidziane jest to, że oddział długoterminowy będzie funkcjonował już jako odrębna jednostka, nie będzie w strukturach nowego szpitala. Pozostałe oddziały, rehabilitacja, oddz. dziecięcy, te usługi będą świadczone. W najbliższych dniach będziemy wiedzieli, jaki będzie zakres finansowy świadczeń, dopiero będziemy się starali dopasować tą strukturę. Nie mniej jednak one będą. Oprócz tego są czynione starania, żeby zakres rehabilitacji poszerzyć, nie tylko w tym zakresie, który jest tam świadczony w tej chwili. Mamy warunki, żeby ten zakres poszerzyć. Prowadzę rozmowy w tej sprawie z „Geotermią”, z Funduszem Narodowym, i innymi instytucjami, które byłyby zainteresowane, aby tą właściwość wykorzystać. Jest możliwość i z tego trzeba skorzystać. Jeszcze raz wyjaśniam, iż pośpiech nie wynika z tego, że kogoś się lekceważy, tylko z tego, że za miesiąc, czy dwa może być już za późno. Dlatego apeluję tutaj do Państwa, gdyż jest to praktycznie jedyny sposób, wiele szpitali tak zrobiło, oni mają długi, każdy szpital ma długi, ale skala tego długu jest nieporównywalna. Nasza skala długu nie pozwala nam czekać. Jeżeli się wszystko uda, będzie dobrze, jeżeli się nie uda, będziecie mogli nas Państwo za to rozliczyć, nie mniej jednak decyzji odkładać się nie da. Nie można czekać, gdyż możemy się spotkać z taką sytuacja, że nie zrobimy tego kroku do przodu, a dalsza działalność starej jednostki może być uniemożliwiona. 

Radny I. Maćkowiak poinformował, że wypowiada się w imieniu swoim własnym i PSL, partii, której jest reprezentantem, a która nie ma swojego klubu w Radzie.

- Nie chciałbym podgrzewać atmosfery, ponieważ sytuacja jest trudna, a podjąć decyzję jakąś musimy. Ja bym chciał, przychylam się w tej chwili i do radnego Darczuka, i do wypowiedzi p. Starosty, natomiast przyznam się szczerze, że nadal na dzisiaj, jak i na komisjach, tak i w tej chwili, nie mam wyrobionego zdania, ponieważ brak mi tej trzeciej strony, która by mogła wypośrodkować te rzeczy. Ja wiem, że tutaj na sali znajdują się osoby odpowiedzialne za szpital, prowadzony przed, i teraz, i wiem, że jest na sali p. Poseł, który też swojego czasu prowadził rozmowy w poprzedniej kadencji i jakąś mieli tam propozycję. Być może gdybyśmy te rzeczy zebrali razem, to by nam ułatwiło podjęcie takiej decyzji, o której mówił p. Starosta, ponieważ ja wiem mniej więcej, o co chodzi i o jakie zmiany, i o jaką strukturę, natomiast nie wiem tego, o czym mówił tu p. Darczuk i co się w domyśle tam, co wiedzą więcej pracownicy ZOZ-u, i ci, którzy za to odpowiadają. Z tego też względu chciałbym żeby wysłuchać te strony, bo Starosta twierdzi, że jest krótki czas, jest drugi wniosek o odrzucenie tematu, myślę, że zwoływanie następnych spotkań i następnych, nie wiele by dało. Przyznam się szczerze, że na dzisiaj nie znam opinii Społecznej Rady na temat tej dzisiejszej zmiany, z tego, co słyszę tutaj na sali obradowała, nie wiem, jaką wydała opinię. Co do projektu uchwały, proponowałbym tak jak na komisjach, aby w § 5, tam gdzie jest nadzór, chciałbym aby był zapis „ nadzór nad szpitalem sprawuje Rada Powiatu poprzez swoją komisję”. Bo nie wierzę, że tak poszerzona komisja oświaty i zdrowia ma szansę powodzenia i współpracy ze szpitalem, a sam zapis „nadzór nad szpitalem sprawuje Rada Powiatu jest suchy i nic nam nie da.

Wiceprzewodniczący Rady A. Kamiński wyjaśnił radnemu I. Maćkowiakowi, iż stanowiska Rady Społecznej nie ma do tego projektu uchwały, ponieważ jednostka nie została jeszcze powołana, trudno, więc, żeby przy tej jednostce funkcjonowała Rada Społeczna. Natomiast Rada Społeczna funkcjonuje przy jednostce, która działa, a ta uchwała nie dotyczy jej funkcjonowania. 

Radny W. Darczuk – z szacunkiem do Pana Panie przewodniczący, ale Pan nie odwrócił karteczki, na drugiej stronie uchwały projektu nr 20 jest uzasadnienie, ja się kierowałem tym uzasadnieniem. 

Radny odczytał uzasadnienie do omawianego projektu uchwały.

Wiceprzewodniczący Rady A. Kamiński podziękował radnemu W. Darczukowi za uzupełnienie, poinformował, iż nie odczytał tej informacji, ponieważ to, co jest w uzasadnieniu, znalazło się w wypowiedzi p. Starosty i poprzednich radnych. Raz jeszcze Przewodniczący Obrad przypomniał, iż Rada zajmuje się w tym punkcie obrad utworzeniem nowej jednostki.

Wiceprzewodniczący Rady poprosił dyr. SPZOZ R. Ślósarka o złożenie wyjaśnień o które prosił radny I. Maćkowiak.

Dyr. SPZOZ R. Ślósarek poinformował o sytuacji finansowej szpitala. Obecnie zadłużenie wynosi wobec dostawców 5.440.425,57 zł, ok. 2.000.000 zł zadłużenia wobec pracowników. Sytuacja szpitala jest o tyle ciężka, że rzeczywiście jest to bardzo duży dług w porównaniu do przychodu. Przychód na sprzedaży za rok ubiegły wyniósł 6.821.406 zł, łączna strata – 2.199.000 zł.

 - Należy pamiętać o tym, że szpitale, które mają zadłużenie znośne, czyli do ¼ swojego przychodu rocznego, przeszły już tą restrukturyzacje. Nasz szpital długu swojego nie restrukturyzował, w ten sposób jego sytuacja finansowa jest bardzo ciężka, niejako znajduje się w największym zacofaniu wobec wszystkich tych jednostek województwa Zachodniopomorskiego, które musiały sobie z tym długiem poradzić. W tym momencie z uzyskanego od Starostwa kredytu, finansowano najpilniejsze zobowiązania wobec dostawców i praktycznie te, gdzie znajdowały się prawomocne wyroki sądowe. M.in. regulowano zadłużenia wobec ZUS, wobec Geotermii Pyrzyckiej, PPK, wobec dostawców leków, sprzętu, i wobec firm, które skupiły długi i posiadały już tytuły wykonawcze, broniąc się przed egzekucjami. Niemniej jednak dalej istnieje sytuacja, że w chwili obecnej posiadamy w tym naszym zadłużeniu, rzecz, która jest najbardziej bolesna, mianowicie zadłużenie wobec ZUS (1.958.731,91 zł) i konto jest zajęte przez ZUS, jest to zajęcie na 500.000 zł. Nie mamy obecnie zajęć komorniczych wobec dostawców, przynajmniej tymczasowo, gdyż zostało to uregulowane z kredytu. Druga sprawa to ponad 2.000.000 zł zaległości wobec pracowników. Ta sprawa będzie też regulowana w ramach tych umów, które zawarto. Sprawa „203” jest aktualnie w toku, jest to sprawa sądowa. Szpital nie posiada obecnie środków na zapłacenie tego. Wynik finansowy mimo starty się polepsza, na grudzień mamy stratę w granicach 170.000 zł, w miesiącu którym musimy płacić rachunki za ogrzewanie, bowiem ta Geotermia nas bardzo dużo kosztuje, czyli netto straty jest 100.000 zł., w porównaniu z tym co było latem, gdzie strata były rzędu 230.000 zł. Natomiast żeby ten trend się utrzymał i żebyśmy mogli cokolwiek zdziałać w sprawie tego żeby przychodami pokryć nasze zobowiązania bieżące, konieczne jest odcięcie się od bagażu długów, ponieważ w tym momencie, ta obsługa finansowa zobowiązań (odsetki, koszty komornicze, koszty sądowe) wynosi w szczytowym miesiącu 76.000 zł, teraz jest w granicach 15% naszego dochodu miesięcznego, a niedługo będzie w granicach 25%. W tej sytuacji musimy zrobić coś, ażeby od tego długu się odciąć. Jedną z propozycji było to, co dzisiaj Rada będzie głosować. 

Wiceprzewodniczący Rady A. Kamiński zwrócił się z zapytaniem do radnego I. Maćkowiaka, czy uzyskane informacje od p. dyr. SPZOZ, pozwolą mu ewentualnie już zająć stanowisko w sprawie decyzji, co do powołania nowej jednostki?

Radny I. Maćkowiak – jeśli mam być szczery to nie zadawala mnie. Ponieważ, że samo przekształcenie ja rozumiem, że jest taka potrzeba i jest taka konieczność, i rozumiem też, że jeżeli podejmiemy dzisiaj uchwałę to nie znaczy, że dzisiaj powołujemy taka jednostkę. To nie jest takie proste, bo nie zarejestrujemy jej bez statutu. To są rzeczy, o których możemy jeszcze 2-3 miesiące pomarzyć. Ale interesuje mnie trochę inna rzecz, ta dalsza, jeśli to zrobimy, zrestrukturyzujemy to trochę bliżej, ponieważ nie wiem, czy będziemy mieli okazję się tak spotkać, i bliżej o likwidacjach oddziałów, zmianach, likwidacjach etatów pracy, żebyśmy wiedzieli jako powiat później, jako Rada Powiatu, co się za tym kryje i co zrobimy z tymi ludźmi, i co będzie się dalej działo, i czy to daje nam jakąś pewność, bo jeżeli zaryzykujemy to ryzykujmy w jakąś stronę pozytywną.

Wiceprzewodniczący Rady A. Kamiński wyjaśnił, iż w związku z tym, że w najbliższym czasie czeka Radę jeszcze dyskusja na temat statutu organizacyjnego jednostki, będzie wtedy okazja, szeroko na posiedzeniach komisji i ze środowiskami zainteresowanymi, na ten temat rozmawiać. 

Starosta Pyrzycki W. Dusza wyjaśnił, iż dużo czasu poświęcił, aby zapoznać się z sytuacją i przyjrzeć się tym szpitalom, które taki krok zrobiły, już dużo wcześniej. – Muszę powiedzieć, że wielu szpitalom to się udało, a wielu się to nie udało. Są przykłady, gdzie nowa jednostka zatrudniła ok. 70% stanu pracowników, a po okresie 2 lat, zatrudnia ponad 120 %. Są inne przykłady, negatywne, gdzie sytuacja po 2 latach, wróciła do punktu wyjścia. Próbowałem ustalić, co było tego przyczyną. Przyczyną było to, że ludzie się wahali. Tym, co się powiodło, byli zdecydowani, szybko podejmowali decyzje i szli do przodu z wizją, z koncepcją. Natomiast ci, co się wahali, zaniechali wcześniej zamierzone działania, niestety spotkali się z sytuacją gdzie wrócili do punktu wyjścia. Uważam, że naszym celem jest, żeby naśladować wzorce pozytywne, to sobie założyliśmy, żeby te działania w efekcie końcowym przyniosły skutek pozytywny i nawet lepszy. 

Szpital został wytypowany do krajowej sieci szpitali oddziałów ratownictwa medycznego. Były poczynione pewne kroki, zostały podpisane umowy, była wykorzystana znaczna część środków, które dzisiaj, bez względu na to, co my zrobimy, czy podejmiemy działania w celu powołania nowej jednostki i czy nam się powiedzie, będziemy chcąc utrzymać szpital, musieli ten oddział ratownictwa doprowadzić do jego uruchomienia. Tu będą potrzebne na to środki. Jeżeli nic nie zrobimy i ten oddział ratownictwa zostanie nam odebrany, szpitale w okolicy tylko czekają na to, żeby nas tego pozbawić, to też będziemy musieli zwrócić już wykorzystane pieniądze. Kwoty są w przybliżeniu takie same, bez względu na to czy zrobimy, czy nie zrobimy, będzie trzeba wyasygnować odpowiednią kwotę tj. ok. 800 tys. do 1 mln zł. Także nie ma wyjścia. Natomiast oddział ratownictwa medycznego, na dzień dzisiejszy jeszcze nie ma przepisów wykonawczych, może być w przyszłości szansą dla szpitala. Będzie to jeden taki oddział na kilka powiatów. Będzie przybywać nam przez to i pacjentów. Dlatego tych szans nie możemy też nie wykorzystać. Stąd to szybkie działanie, aby nie zmarnować tej szansy, gdyż jak już wcześniej powiedziałem, może się tak stać, że za miesiąc, dwa, tej decyzji, którą chcemy dzisiaj podjąć, nie będziemy mogli wykonać.

Radny W. Darczuk – p. Starosta wezwał mnie właściwie do odpowiedzi, zapytaniem. Mam informację, która jest tylko informacją dla nas p. Starosto i w pkt. 9 pisze – „rozliczenie dotacji na program zintegrowanego ratownictwa medycznego, nie wykonanie programu może rodzić konieczność zwrotu dotacji w wysokości 862.000 zł”. Pytanie p. dyrektorze, czy pan to skonsumował? Jeżeli pan to skonsumował, jak pan to odda? Drugie pytanie, czy ma pan program, co pan zrobi z ludźmi zwolnionymi? Czy ma pan dla nich jakieś koperty? Bo pan odpowiada za szpital. Cięgle pana o to pytam, a pan ciągle wymijająco mi odpowiada.

Pani Hawryluk – jestem byłym pracownikiem starego SPZOZ, który do dzisiaj się nie rozliczył, i mogę od razu państwu powiedzieć, co się stanie z pracownikami, którzy odejdą. Nie dostaliśmy odpraw, nie opłacone są ZUS-y, nie opłacone są składki PZU. Za dwa dni kończy mi się ubezpieczenie i ja mam dwoje dzieci i w przypadku, gdy będę musiała z nimi pójść do lekarza, będę musiała za wszystko zapłacić. Pytam się, za co? Zasiłek dla bezrobotnych należy nam się dopiero za marzec w kwietniu. Więc proszę mi powiedzieć, – co my mamy zrobić? Pan Starosta powiedział, ze wziął pożyczkę, spłacił wierzycieli, a co z nami? I przypuszczam, że z moimi koleżankami, które będą odchodziły po nas, będzie działo się to samo, nic innego. Także proszę mi powiedzieć i wyjaśnić, co my mamy w tej sytuacji zrobić? Jak można powoływać nową jednostkę, a długi starej jednostki? Do kogo my mamy iść, jeżeli powołacie nową? Jeszcze chciałam zapytać, jeżeli będzie mógł mi p. dyr. lub p. Starosta udzielić informacji, kiedy do nas te pieniążki dotrą? Bo to jest dla nas bardzo ważne.

Wiceprzewodniczący Rady A. Kamiński stwierdził: nikt nie zwalnia z nas odpowiedzialności. Nie jest to tak, że utworzenie nowej jednostki powoduje to, że powiat nie będzie miał ewentualnie problemów z tym, co zrobić ze wszystkimi zobowiązaniami starej jednostki. I nikt tego w ten sposób nie przedstawia. Nie ma takiej możliwości. Natomiast bez powołania nowej jednostki, uważamy, przynajmniej ci radni, którzy wypowiadali swoje, w komisjach, pozytywne opinie na temat tego projektu, że bez powołania nowej jednostki, to pozostanie nam tylko zajmowanie się likwidacją wszystkich zobowiązań, jakie szpital ma i bez żadnych nadziei na to, ze uda nam się to wszystko załatwić. Państwo mówicie już w tej chwili o tych wszystkich zobowiązaniach, które rosną, które osiągają poziom niemalże już ponad 1/3 budżetu powiatu. Tych środków nie jesteśmy w stanie wypracować w takim tempie, żeby tylko i wyłącznie przeznaczyć na to. Chcemy spróbować zapewnić podstawową opiekę zdrowotną żeby była szansa na utrzymanie tych świadczeń, jakie są i będziemy się wówczas zajmować tematami zobowiązań, które i tak na nas spadną. W tej chwili zaczynamy po prostu dbać o to, żeby taką uchwałę podjąć i naprawdę to nie jest umywanie rąk, ani wyzbywanie się odpowiedzialności, bo nikt z nas jako organu założycielskiego, niestety takiej odpowiedzialności nie zdjął. Nikt też nas nie pytał wówczas, kiedy taką odpowiedzialność na nas nakładano. 

Poseł na Sejm RP W. Klukowski – trudno jest zabierać głos w tak ważnej sprawie aczkolwiek w tamtej już kadencji, tamtej Rady, tamtego Zarządu, także zajmowałem się problemami szpitala. Muszę powiedzieć, że nie zwróciliście uwagi na jedną bardzo ważną rzecz, zadłużenie szpitala, które jest bardzo duże, gdy dojdzie ono do wartości szpitala, to musicie wiedzieć o tym, że są firmy zachodnie, które wykupują długi. Wtedy ani ta Rada, nie będzie miała nic do powiedzenia, bo sprawa wpłynie do sądu, ani nasza zbiorowość. Przyjdzie (przepraszam za wyrażenie) jakiś nowy zarządca tego cyrku i on będzie ustalał, kogo przyjmie, kogo wyrzuci, i wtedy nie będzie nikogo pytał. Ja prosiłbym wszystkich o consensus i wspólne działanie. Ja mogę tylko tutaj zwrócić uwagę dla pana Darczuka – jestem zaskoczony pana wypowiedzią. Wie pan jak się chce wykopać dół, to najpierw trzeba mieć szpadel. Jak idzie wichura, i są drzwi i okna pootwierane, to najpierw trzeba je zamknąć. Trzeba przyjąć uchwałę i później dalej działać. I wydaje mi się, że to jest właściwy kierunek. I ja myślę, że razem współdziałaliśmy i będziemy wspólnie działać dalej, pomimo, że jesteśmy jedni tu, drudzy może tam. Nie rozbijałbym się na sprawy polityczne. Panie Darczuk, czy my nie rozmawialiśmy z tamtym Starostą, zadłużenie było troszeczkę ponad 2 mln zł, czy nie prosiliśmy o restrukturyzację, o wzięcie nowego kredytu? Trzeba było czekać aż spadnie na nas ponad 8 mln zł? I teraz sobie włosy z głowy rwać? Ale my za to nie byliśmy odpowiedzialni, tylko tamten Zarząd, który skwitował pracę Starosty i tamta Rada i Zarząd. Czy nie było takie spotkanie przez nas zorganizowane, przeze mnie i przez pana? Dyrektor ZKCH był, rozmawiał z dyr. szpitala i nawet skłonny był przy kontrakcie pomanipulować, żeby był bardziej korzystny. Czy dyrekcja pojechała do Szczecina? Pytam się czy pojechała? Bo jeżeli nawet tego się nie chce zrobić, to przepraszam bardzo, to, co tu już można pomóc? Na dzień dzisiejszy zwraca się do mnie nowy Starosta i też mu podaję rękę. Już ustalam spotkanie z panią Tralkowską. Chciałem z tamtym ministrem, niestety nie doszło, bo ministra nie ma. Nowy minister jest, ale ciągle w rozjazdach. Pani Sekretarz Stanu mówi w ten sposób „wie pan, niech mi pan da tydzień czasu, bo za tydzień może i mnie nie będzie, ale jak będę jestem fachowcem od WZOZ, może tutaj coś pomożemy”. Chcę zorganizować także takie spotkanie, żeby (przepraszam za wyrażenie, ale na dzień dzisiejszy tak jest) dwa trupy finansowe szpital i Geotermia. Jeden należy pod gminę, drugi pod powiat. Żeby to powiązać, wtedy ta pani Tralkowska, i są nowe fundusze, chciałbym także ściągnąć dyr. naczelnego Banku Ochrony Środowiska p. Kozła, żeby tu przyjechał, a może jakieś nowe linie kredytowe, może faktycznie coś zacząć robić. Ale żeby sytuację uzdrowić no to trzeba przeciąć te długi. Jeżeli wy dalej będziecie rozmawiali, dalej będziecie na siebie naskakiwali, to przepraszam bardzo, tu już wyjścia nie będzie. Ktoś ten ZOZ kiedyś przejmie i to najgorsze to, co się stanie. Najpierw powinniśmy dbać o pacjentów, a później o pracowników, i dopiero później powiat się rozliczy.

Projekt uchwały w sprawie utworzenia Samodzielnego Publicznego Zakładu Opieki Zdrowotnej – Szpitala Powiatowego w Pyrzycach, poddano głosowaniu: 12 za, 2 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Uchwała Nr IV/17/2003 stanowi zał. nr 15.
PRZERWA: 15 min.

Do pkt. 8 porządku 

Projekt uchwały w sprawie sprostowania błędu w uchwale Nr III/15/02 Rady Powiatu Pyrzyckiego z dnia 30 grudnia 2002 r. w sprawie zmian w budżecie powiatu na rok 2002.
Projekt powyższej uchwały stanowi zał. nr 16.

OPINIE KOMISJI:

· Opinia Komisji Budżetu stanowi zał. nr 17.

Projekt uchwały w sprawie sprostowania błędu w uchwale Nr III/15/02 Rady Powiatu Pyrzyckiego z dnia 30 grudnia 2002 r. w sprawie zmian w budżecie powiatu na rok 2002, poddano głosowaniu: 14 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Uchwała Nr IV/18/03 stanowi zał. nr 18.

Do pkt. 9 porządku 

Projekt uchwały w sprawie zawarcia porozumienia z Zarządem Województwa Zachodniopomorskiego w sprawie porozumienia z Zarządem Województwa Zachodniopomorskiego w sprawie powierzenia prowadzenia zadań z zakresu koordynacji i uzgodnienia rozkładów jazdy na terenie Powiatu Pyrzyckiego.

Projekt powyższej uchwały stanowi zał. nr 19.

OPINIE KOMISJI:

· Opinia Komisji Budżetu stanowi zał. nr 20.

Projekt uchwały w sprawie zawarcia porozumienia z Zarządem Województwa Zachodniopomorskiego w sprawie porozumienia z Zarządem Województwa Zachodniopomorskiego w sprawie powierzenia prowadzenia zadań z zakresu koordynacji i uzgodnienia rozkładów jazdy na terenie Powiatu Pyrzyckiego, poddano głosowaniu: 14 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Uchwała Nr IV/19/2003 r. stanowi zał. nr 21.

Do pkt. 10 porządku 

Projekt uchwały dotyczący zmiany uchwały w sprawie przystąpienia do Związku Powiatów Polskich.

Projekt powyższej uchwały stanowi zał. nr 22.

OPINIE KOMISJI:

· Opinia Komisji Budżetu stanowi zał. nr 23.

Projekt uchwały dotyczący zmiany uchwały w sprawie przystąpienia do Związku Powiatów Polskich, poddano głosowaniu: 14 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Uchwała Nr IV/20/2003 r. stanowi zał. nr 24.

Do pkt. 11 porządku 

Projekt uchwały w sprawie ustalenia głównych kierunków działań Zarządu Powiatu Pyrzyckiego na lata 2003 – 2006.

Projekt powyższej uchwały stanowi zał. nr 25.

OPINIE KOMISJI:

· Opinia Komisji Budżetu stanowi zał. nr 26.

Starosta Pyrzycki W. Dusza zgłosił autopoprawkę Zarządu Powiatu do projektu uchwały: w załączniku do projektu uchwały wykreślić wyraz „ponadto”.

Projekt uchwały ustalenia głównych kierunków działań Zarządu Powiatu Pyrzyckiego na lata 2003 – 2006, poddano głosowaniu: 14 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Uchwała Nr IV/21/2003 stanowi zał. nr 27.

Do pkt. 12 porządku 

Projekt uchwały w sprawie przyjęcia planu pracy Rady Powiatu na rok 2003.

Projekt powyższej uchwały stanowi zał. nr 28.

OPINIE KOMISJI:

· Opinia Komisji Rewizyjnej stanowi zał. nr 29.

· Opinia Komisji Oświaty, Kultury, Sportu, Zdrowia i Opieki Społecznej stanowi zał. nr 30.

· Opinia Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami stanowi zał. nr 31.

· Opinia Komisji Budżetu stanowi zał. nr 32.

Poddano pod głosowanie wniosek zawarty w opinii Komisji Oświaty, Kultury, Sportu, Zdrowia i Opieki Społecznej: 14 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Wniosek zyskał akceptacje Rady Powiatu.

Poddano pod głosowanie wniosek zawarty w opinii Komisji Rolnictwa, Leśnictwa, Ochrony Środowiska, Geodezji i Gospodarki Nieruchomościami: 14 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Wniosek zyskał akceptacje Rady Powiatu.

Projekt uchwały w sprawie przyjęcia planu pracy Rady Powiatu na rok 2003, poddano głosowaniu wraz z przyjętymi wnioskami: 13 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się.

Uchwała Nr IV/21/2003 stanowi zał. nr 33.
Do pkt. 13 porządku 

Projekt uchwały w sprawie przyjęcia planu pracy komisji Rady Powiatu na rok 2003.

Projekt powyższej uchwały stanowi zał. nr 34.

DYSKUSJA:

Radny W. Darczuk poinformował, iż na Komisji Oświaty, Kultury, Sportu, Zdrowia i Opieki Społecznej złożył oficjalny wniosek, aby powrócić do wniosku z II sesji i powołać komisję zdrowia. - Uważam, że sytuacja jest tak poważna, i tak ważna dla tego powiatu, że komisja zdrowia powinna funkcjonować osobno, gdyż temat oświaty i zdrowia dla jednej komisji jest bardzo obciążający. I myślę, że jest duże zadanie przed nami. Ponawiam wniosek, i proszę Wysoką Radę o zaakceptowanie, aby powołać, czwrtą komisję tzn. komisję zdrowia. 

Wiceprzewodniczący Rady A. Kamiński zwrócił się z pytaniem do radnego Darczuka – czy zgodziłby się, aby wniosek ten przegłosować w pkt. Wolne wnioski. Jeżeli taka będzie wola Rady, to na następną sesję zostanie przygotowany stosowny projekt uchwały.

Ponadto Przewodniczący poinformował, iż akces do pracy w tej komisji złożyli radni: Dusza Władysław, Darczuk Walenty (zrezygnuje wówczas z pracy w komisji rolnictwa), Pihan Marian (zrezygnuje wówczas z pracy w komisji rewizyjnej), Rybkowski Piotr (zrezygnuje wówczas z pracy w komisji budżetowej) oraz poprosił radnych o zgłaszanie akcesu do pracy w komisji zdrowia do Biura Rady Powiatu.

Radny W. Darczuk wyraził zgodę.

Projekt uchwały w sprawie przyjęcia planu pracy komisji Rady Powiatu na rok 2003, poddano głosowaniu: 14 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Uchwała Nr IV/23/03 stanowi zał. nr 35.

Do pkt. 14 porządku 

Desygnowanie radnych do Komisji Bezpieczeństwa i Porządku Powiatu Pyrzyckiego.

ZGŁASZANIE KANDYDATÓW:
Wiceprzewodniczący Rady A. Kamiński zgłosił w imieniu Klubu Radnych UW kandydaturę radnego Dariusza Jagiełło.

Radny R. Betyna zgłosił w imieniu Klubu Radnych SLD kandydaturę radnego Jerzego Goclika, który jest nieobecny na obradach sesji, ale wyraził zgodę na pracę w tej komisji.

Innych kandydatur nie zgłoszono.

Radny D. Jagiełło wyraził zgodę na kandydowanie do Komisji Bezpieczeństwa i Porządku.
Poddano pod głosowanie kandydatury Jerzego Goclika i Dariusza Jagiełło do pracy w Komisji Bezpieczeństwa i Porządku Powiatu Pyrzyckiego: 14 za, 0 przeciw, 0 wstrzymujących się. 

Do pkt. 15 porządku 

Odpowiedzi na interpelacje i zapytania radnych.

     Na interpelacje i zapytania radnych odpowiadał Starosta Pyrzycki Władysław Dusza:

Radnemu W. Darczukowi

· W sprawie dróg, droga Mielęcinek – Pstrowice oraz droga Nowielin. Jest obecny dyr. Zarządu Dróg Powiatowych, jeżeli jest w stanie odpowiedzieć dzisiaj na to pytanie, to na pewno odpowie. Ja ze swej strony tylko gwarantuję, że plan remontu i modernizacji dróg na rok 2003 wraz z budżetem będzie opracowany. Wiem, że taki plan wstępny jest z poprzedniej kadencji, ale on będzie wymagał jeszcze przeglądu. Nie mniej jednak zostanie dokonany przegląd wszystkich dróg, i te które zostały zniszczone w czasie zimy, zostaną naprawione nawet jeżeli nie było to planowane.

· W sprawie niezdatnej do picia wody w ZSRCKU. Tutaj radny Darczuk mówi, że w poprzedniej kadencji wielokrotnie o tym mówił. Ja przyznam szczerze tego tematu nie znałem, pierwszy raz się z tym spotykam. Nie przypominam sobie tego tematu z poprzedniej kadencji. Być może pamięć mam zawodną. Zbadamy sprawę i jeżeli rzeczywiście woda jest nie nadająca się do spożycia, to ja skontaktuję się z sanepidem. Sanepid takie badania prowadzi. Jeżeli woda nie będzie wodą zdatna do picia, to nawet w formie nakazu, ewentualnie w porozumieniu z PPK będzie trzeba dokonać połączenia do sieci miejskiej.

· Droga i chodnik w Ryszewku. Ten temat przewijał się przez poprzednią kadencję, jak pamiętam nie został rozwiązany do końca, były tam problemy z właścicielami działek. Tu poproszę dyrektora o wyjaśnienie radnemu, jeżeli odpowiedź będzie wyczerpująca, to taka odpowiedź będzie udzielona, jeżeli nie, to będziemy sprawę jeszcze wyjaśniać.

· Likwidacja Urzędu Statystycznego w Pyrzycach. Zaraz po objęciu stanowiska zastałem pismo z Głównego Urzędu Statystycznego o likwidacji Urzędu Statystycznego w Pyrzycach. Urząd Statystyczny w Pyrzycach obejmuje swoja działalnością trzy powiaty: Pyrzycki, Myśliborski, Gryfiński. Natychmiast zostało napisane pismo w imieniu wszystkich trzech powiatów do Prezesa Głównego Urzędu Statystycznego z protestem, dlaczego została podjęta decyzja o likwidacji bez jakiejkolwiek konsultacji z zainteresowanymi powiatami. W krótkim czasie zostało zorganizowane spotkanie z dyrektorami oddziału wojewódzkiego, który w zasadzie powiedział w ten sposób, że nie miał wpływu na tę decyzję. Nie mniej jednak uznał nasze argumenty za słuszne, gdyż odległość do Urzędu Statystycznego z Pyrzyc, to nie jest jeszcze tak daleko do Stargardu, ale z miejscowości Mieszkowice, czy gdzieś tam dalej z powiatu Gryfińskiego, to ponad 100 km drogi, to dość duża odległość. Miesięcznie około 100 interesantów się załatwia, w związku z tym wskazane jest żeby to biuro istniało. Argumentem, żeby biuro było w Pyrzycach, jest to, że tutaj mamy bardzo bogate archiwum statystyczne, wskazane by było nie likwidowanie tego. Dostałem po tym proteście pismo od Prezesa, w którym pisze, że ze względów oszczędnościowych i finansowych zmuszeni byli taka decyzję podjąć, nie mniej jednak zobowiązuje się jeszcze raz przeanalizować decyzję i na pewno znajdzie się, roziązanie, które zadowoli obie strony. Taka była odpowiedź Prezesa, w związku z tym ponownie wystosowaliśmy pismo podtrzymujące nasze argumenty. Żeby ten urząd utrzymać zwróciliśmy się również o pomoc do obecnego tu Posła W. Klukowskiego, aby zainterweniował w tej sprawie. Likwidacja miała nastąpić z dniem 1 stycznia. Urząd jeszcze pracuje, decyzji ostatecznej nie ma, będziemy do końca na stanowisku, aby ten ośrodek utrzymać.

Dyr. ZDP M. Kibała uzupełnił wypowiedź Starosty i wyjaśnił radnemu W. Darczukowi:

· Droga Mielęcin w kierunku Nowice – Pstrowice, zły stan techniczny. Oczywiście my jako ZDP prowadzimy częste objazdy i widzimy, że w chwili obecnej stan tej drogi jest bardzo zły, ale przejazdy tutaj niestety nie pozwalają na to, żeby położyć tam nowego dywanika. Jest to bardzo kosztowna sprawa. Położenie 4 cm dywanika na długości 1 km, to jest granica od 150 do 180 tys. zł. Są tam 3 km, czyli 300 tys. zł. Jest to bardzo duża kwota, będziemy starali się, jak pan Starosta zapewniał, połatać te ubytki poprzez remonty cząstkowe, gdy warunki na to pozwolą, a w trybie doraźnym będziemy masą na zimno te braki uzupełniać.

· Następna sprawa to droga w kierunku Nowielina do mostka, ścinka poboczy. Jeśli warunki atmosferyczne na to pozwolą, najprawdopodobniej wykonamy taką ścinkę jak z lewej tak i z prawej strony. Jest to niedługi odcinek, w związku z tym, to nie będzie aż tak kosztowne, chociaż nie było to planowane, ale myślę, że w niedługim czasie jest to możliwe do zrealizowania. 

· Jeżeli chodzi o oświetlenie na odcinku od drogi krajowej do Nowielina, nie jestem w stanie w chwili obecnej na tą deklaracje odpowiedzieć. Rozeznam temat i pisemnie panu Darczukowi udzielimy informacji.

Radnemu M. Pihanowi:

· Oczywiście budowa chodnika w Ryszewku w kierunku miejscowości Młyny, była poruszana w poprzedniej kadencji. Niestety środki finansowe były tak mizerne, niewystarczające na to, żeby ta inwestycję w ogóle rozpocząć. Wiem o tym, że tam jest bardzo wąsko, chodnik mógł być bardzo nietypowy, to jest w granicach od 0,8 do 1 m tylko, ale na pewno by to poprawiło bezpieczeństwo, szczególnie dzieci. Jeśli będą środki finansowe na realizację inwestycji i zostanie ta propozycja umieszczona w planie do realizacji, oczywiście, to będziemy ją realizować.

· Zapadnięcie jezdni w Ryszewku, zbadam tą sytuację i jeśli to rzeczywiście, będzie zagrażało bezpieczeństwu, to w trybie natychmiastowym, postaramy się o usunięcie zagrożenia.

Do pkt. 16 porządku 

Wolne wnioski i oświadczenia radnych.

· Wniosek Komisji Oświaty, Kultury, Sportu, Zdrowia i Opieki Społecznej stanowi zał. nr 36 do protokołu.

Wniosek Komisji Oświaty, Kultury, Sportu, Zdrowia i Opieki Społecznej o podjęcie działań w celu powołania Komisji Zdrowia, Opieki Społecznej i Bezpieczeństwa Obywateli, został przyjęty liczbą głosów: 13 za, 0 przeciw, 1 wstrzymujący się. 
· Wniosek Komisji Budżetowej stanowi zał. nr 37 do protokołu.

Wiceprzewodniczący Rady A. Kamiński poinformował, iż powyższy wniosek zostanie przekazany Zarządowi Powiatu.

Ponadto Przewodniczący odczytał pismo skierowane do Rady Powiatu Pyrzyckiego przez pracowników PBR-ol (zał. nr 38).

Starosta Pyrzycki W. Dusza odniósł się do odczytanego pisma. – Jak tylko zacząłem pracować w nowej kadencji, zwróciłem się do wszystkich dyrektorów wydziałów i dyrektorów jednostek o złożenie informacji o stanie zobowiązań tych jednostek wobec dostawców towarów, usług i innych mediów, głównie ciepło, Geotermia, i.t.d. Ustnie zostałem poinformowany, że Starostwo jest dłużne PBR-ol w Pyrzycach 201 tys. zł za remont tych budynków. Poprosiłem dyrektora, który potwierdził, że tak jest. W związku z tym poprosiłem go żeby mi taką informację złożył na piśmie, gdyż szykuję tak informację dla radnych, gdyż czułem się zobowiązany, żeby radnych poinformować o stanie wszystkich zobowiązań, gdyż jak się okazało tych zobowiązań było dość sporo. Prosiłem dyrektora o to, żeby mi na piśmie złożył taka informację. Złożył na piśmie tylko zobowiązania wobec Starostwa. Taką informację o zobowiązaniach wszystkich jednostek Starostwa przedstawiłem Radzie. Dopiero wczoraj otrzymałem informację, że jest jeszcze coś nowego. I Radę, i komisje, i dyrektorzy szkół, i wszystkich jednostek, informowali kilkakrotnie o całej sytuacji. Nikt o tym długu nic nie wspomniał. W związku z tym wracając do tego długu wobec remontu budynku, tutaj, gdzie mieści się siedziba Starostwa, okazało się, że to zobowiązanie nie ma żadnych podstaw prawnych do jego wypłacenia. Zlecenie wykonania pracy jak tutaj się określa zwrotu „uzgodnienia ustne”, żeby można było wypłacić taka kwotę trzeba to zalegalizować. A żeby zalegalizować, zleciłem wykonanie oceny przez inspektora nadzoru budowlanego, cały zakres prac wykonanych zapłaconych, wykonanych niezapłaconych. Zostało to wszystko sprawdzone, potwierdzone faktem, że zakres prac został wykonany i rzeczywiście nie jest zapłacone. Żeby taką kwotę zalegalizować i mieć możliwość wypłacenia tej kwoty dla przedsiębiorstwa, gdyż nikt nie kwestionuje, że ta zapłata się należy, zostało przygotowane takie trójstronne porozumienie. Bo jak się okazuje, to nie Starostwo było zleceniodawcą tej inwestycji, a Dyrekcja Zespołu Szkół. Jest przygotowywana treść trójstronnego porozumienia między dyrekcją ZS, dyrekcją PBR-ol i Starostwem, po podpisaniu tego porozumienia i uzgodnieniu możliwości spłaty, bo Starostwo nie jest w stanie spłacić tak wielkiej kwoty jednorazowo, tym bardziej, że dyrektor jak oświadczył sam jest zainteresowany, wolałby żeby w ratach to spłacić i po ustaleniu harmonogramu i możliwości, takie spłaty zostaną dokonane. Natomiast wielkim zaskoczeniem okazało się, że ta informacja, która do nas dotarła wczoraj, dokładnie wieczorem, gdy obradowaliśmy na Klubie Radnych SLD i taka informacja do nas dotarła. Ja to muszę wyjaśnić z zainteresowanymi dyrektorami. Z dyr. PBR-ol się dogadałem, przedstawił mi dokładnie, co to za prace były wykonywane. Są to prace wykonane na przełomie roku 2001 – 2002 w ZSRCKU, tyle czasu czekano z zapłatą, pozostała kwota tj. wobec Zespół Szkół 42 tys. zł, to są prace wykonane niedawno, konkretnie przed dożynkami, które tutaj miały miejsce w ubiegłym roku. Zostały te prace wykonane na budynku ZS i ja muszę to wyjaśnić z dyrektorami. Niestety za ten stan rzeczy to już muszą być poniesione konsekwencje. Uważam, że jest wielką nieodpowiedzialnością ludzi, którzy wykonują tego typu prace bez umowy, bez zlecenia. Takie rzeczy, to mogą sobie robić dwie osoby fizyczne prywatnie, ale taki zakres trudnych robót bez zleceń i bez umów, to już jest lekka przesada i dlatego po wyjaśnieniu okaże się, że rzeczywiście będą te prace wykonane lub przynajmniej część, można powiedzieć, że tak, bo „gołym okiem” widać, że okna i drzwi były wykonane, część z tego jest zapłacone, pozostała część do zapłacenia. Jak już wspominałem po wyjaśnieniu trzeba będzie też w jakiś sposób to zalegalizować, i jak już wspomniałem zapłacić, z tym, ze ta zapłata nie nastąpi tak szybko, bo nie ma takiej możliwości. Budżet powiatu jest ograniczony, trzeba przeznaczać środki na cele statutowe, a to są zadania nie planowe. Nie mniej jednak będziemy starali się ten problem rozwiązać. Po tym incydencie jak wspomniałem wcześniej winowajcy będą musieli ponieść konsekwencje, jakie, jeszcze nie wiem, bo chce wysłuchać argumentów. Wykonywanie takich rzeczy w mojej ocenie jest wielką nieodpowiedzialnością. I tak jak już mówiłem po wyjaśnieniu na pewno doprowadzimy do tego, aby zaległości uregulować, natomiast czasu, kiedy to nastąpi na dzień dzisiejszy nie jestem w stanie określić.

Radny W. Darczuk stwierdził, iż chciałby zapytać dyr. PBR-ol – na czym polegały te porozumienia ustne? Co to znaczy porozumienie ustne? Ludzie nie mają pracy, nie maja pieniędzy, dzisiaj na korytarzu o tym mówili. Jak to się stało? Co to znaczy pani radco prawny? Co to jest porozumienie ustne? Jak to wiąże? Bardzo proszę odpowiedzieć, bo dla mnie to jest nowość.

Radca Prwany Z. Gac wyjaśniła, że i zgodnie z ustawą o zamówieniach publicznych, i zgodnie z ogólnymi zapisami kodeksu cywilnego, przy takiej wartości przedmiotu zamówienia umowa ustna nie może mieć miejsca. Nie mniej sytuacja jest, jaka jest. Roboty wykonano, o wartość remontu obiekt wzbogacił się, czyli ma inną wartość niż przed wykonaniem tych robót i tutaj już wchodzą zupełnie inne przepisy, co do rozliczenia, czyli bezpodstawne wzbogacenie powiatu, czy jednostek organizacyjnych powiatu, tylko możemy na tej bazie rozmawiać, co do zrzucenia nakładu, czy kosztów poniesionych przez jednostkę, kosztem, której powiat się wzbogacił. Natomiast niezaprzeczalnie, nie było to zgodne z przepisami. 

Wiceprzewodniczący Rady A. Kamiński uważa, iż tego problemu Rada nie jest w stanie w dniu dzisiejszym podczas obrad rozstrzygnąć. Starosta będzie zobowiązany do tego, aby sprawę absolutnie do końca wyjaśnić i ewentualnie przedstawić sposób jej rozwiązania, w najbliższym możliwym czasie.
Do pkt. 17 porządku 

Zamknięcie obrad IV sesji Rady Powiatu.

     W związku z wyczerpaniem porządku obrad IV sesji Rady Powiatu, Przewodniczący Rady, dziękując obecnym za przybycie, zamknął obrady.

Godz. 16.30

PROTOKÓŁOWAŁA:

Jolanta Kolasińska 

                                 WICEPRZEWODNICZĄCY RADY

                               ADAM KAMIŃSKI
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